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Konflikt w łosko - jugosłow iański.
Krwawe walki przy zajęciu Szanghaju. 

Blok Komunikacyjny u wicepremjera Bartla.
Przyjęcie budżetu przez plenum sejmu.
W niosek „W yzw olen ia" o votum  n ieufności d la  m in istrów  M eysztow icza

i N iezabytow skiego.
WARSZAWA. 22 III. (tel. wł ). N a cfei- 

siejszeim posiedzenia sejm u po odesłaniu do 
kom isji kilku dekretów Prezydenta Rzpllei’ 
złoży1 •ślubowanie now y  pos. Stan. Janczew ­
ski JGir. D.). k tó ry  wszedł na  m iejsce pos. 
Sokolnickiej].

N astępnie m arszałek zarządził odczyta-!1 
n ie wyroki, sądu m a rsz a łk ó w #  i eg o w sp ra­
w ie pos. W oj ewódzk i ego. Po odczy tań i i go 
m arszałek oświadczy], że jakkolw iek praw ­
dziwość WszyistMjdH fctarzu+ów inie została do­
w iedzioną pos. WojeWódzkielmlu'. to jednak 
i  te fakty, k tó re  stw ierdzono ponad wszel­
ką  wątpliw ość, są tego rodzaju , że nie da­
dzą się pogodzić ze stanowiskiem  posła i 
obow iązkom  poselskimi. Jakkolwiek fakty 
te n ie dadzą się podciągnąć pod  literę  arb  
22 konstytucji, to  jednak poza porządkiem  
praw nym  je st jeszcze porządek m oralny  i 
ten porządek m oralny, został niewątpliwie 
naruszony.

N astępnie odesłajno do kom isji po pierw-* 
szem czyta ni u (projekt ustaw y  o ratyfikacji 
um ow y z A nstrją dla zapobieżenia dw ukro­
tnemu pobieraniu  podatku spadkowego oraz 
p ro jek t ustaw y o raty fikacji trak tatu  han­
dlowego i naw igacyjnego z Norweg ją.

Z kolei przystąpiono do głosowania nad 
popraw kam i senatu do budżetu.

O drzucono szereg popraw ek poczem u- 
stalono ogólną sumę W ydatków na złotych 
1.988.21)8.110. a ogólną Sumę dochodów n a  
2.271.532.000 zł.

N astępnie przyjęto en bloc 121 rezo- 
lncyj. uchwalonych przez w iększość kom i­
sji. rezolucje om ej szóści odrzucono, a 
w śród nich rezolnojg tow. Czapińskiego —i 
wzyWaj ąię.ą rząd, do cofnięcia rozporządze­
nia m inislra wytznan w  sprawie przym uso­
wy* h p raktyk  re'ligijnyoh w szkołach.

Przy,aiastępnyni .pm,kicie porządku dzien­
nego zabrał głos kom unista "Warszawski — 
który ostro krytykow ał ogólną politykę, rjjjja 
du. Marszałek odebrał pi u głos a pos. Bal- 
lina (N. P. Ch.) przywołał do porządku.

N astępnie om aw iano ust. o zgroptadlzeu' 
niuch. k tórą -ref er. pos. B iernik1 (Piast). — 
Przedstawiciel rząau Kisch oznajmił- rzątf 
opracow uje ruiokszlałt przepisów  o zfgro- 
m adzeniach i odpowiednie .rozporządzenie 
będzie ogłoszone w  najb liższym  czasie. Za­
b ra ł głos tow. Czapiński. Po raz pierw szy

sejm  przystępuje do załatw ienia jednej z 
p ierw szorzędnych ustaw k  onstytueyjnyeh. — 
D opiero w  ostatnich dniach udało się pod4 
kom isji dokonać kom prom isu. p r z e j d W  któ­
rem u m am y szereg zastrzeżeń, ale szereg 
okoliczności haKakuJU uznać ten. p ro jek t za1 
możliwy do przyjęcia. Po oświadczeniu re ­
prezentanta rządu, powiem  olw arcie,
ŻE JED N Ą  Z POBłUDEK KTOBE NAS 
SKŁONIŁY DO PRZYJĘCIA EORMUŁ 

KOMPROMISOWYCH 1 YŁA OBAWA 
PRZED  EW ENTUA LNY M  D EK RETEM  

RZĄDU.
Albowiem do ty chcz; i sowe próbyi n ą  

szczęście, nieliczpe.. załatwiania ustaw, kon­
stytucyjnych ,w dirodlze dekretu np. dekret 
prasow y, nie w różyły pic, pomyślnego. Są-

dzę, że to oświadczenie rząau  wph-me na to. 
że sejm  przyspieszyć no rm aln ą  pracę usta­
wodawczą na u tą ulstawą.

T. Czapiński kończy stwierdzeniem że taki 
stan rzeczy, n ie jest możliwjyi do u trzym a­
nia a  zwłaszcza P a kresach. Po przem ówie­
n iu  pos. K onopczyńskiego dyskusję odro­
czono do następnego posiedzenie P rzystą­
piono do głosow ania łiad1 wnioskiem  W y­
zwolenia o w yrażenie votum nieufności m in. 
M eysztowiczowi i N iezabytow skiem u W  
głosow aniu imiennelm w pioski upadły  gło­
sam i 128 przeciw- .94 przy w nioski skiero­
w anym  przeciw  min. Meysztowiczowi i 131 
przeiciw1 83 przy, votum nieufności min. Nie­
zabytowskiem u. i

M istępnie pos. Balliln imieniem N. P. Ch. 
domagał się w staw ienia do porządku dzien­
nego następnego posiedzenia W niosku N. P , 
C'h. o w yrażeniu  votum  nieufności całetmu 
rządow i

W niosek upadł. N astępne posiedzenie sej-, 
m u w1 piątek

0 poprawą bytu kolejarzy i pocztowców.
B lok  Kom unikacyjny u w iceprem jera Bartla.

WARSZAWA. 22. marca (tel. wł.). Dziś delegaci 
Bloku Komunikacyjnego, z tow pos. Kuryłow lczem na 
czele udali się do wicepremiera Bartla, przedstawiając 
żądania kolejarzy i pocztowców. W odpowiedzi min. 
Bartel przyznat sfuszność przedstawionym postulatom

i oświadczył, że będzie się starał uczynić wszystko co 
można.

Wicepremier zapowiedział, że odbędzie konferen­
cję z  ministrem skarbu, komunikacji i poczt, na któ­
rej Ustali się, wr jakim kierunku pójść ma popraw a 
bytu kolejarzy i pocztowców'.

Po upadku Szanghaju
W alki na ulicach m iasta.

SZANGHAJ, i22. marca. (AW1. W kolonji euro­
pejskiej panuje, mimo zajęcia miasta przez wojska 
kantońsKie, zupełny spokój. Na wysuniętych placów­
kach stoją tylko słabe posterunki. W ojska kanloriskie 
są gotowa do ataku na kolonje europejskie. Wszystkie 
siły wojskowe wysadzono już na ląd z okrętów stoją­
cych w porciiie. Do strejku generalnego przystąpiło prze­
szło 100 tys. robotników .

Na północnem skrzydle angielskiej linji obronnej 
doszło Ido krwawego starcia między wojskami chiń­
ski, emi i arigjelsk jemj. Ch jrisk oddzjały usiłowały 
wtargnąć poza barykady i wedrzeć się do Kolonji an­
gielskiej. Przeciw' nim wysłano 2 tanki ang., przeciw 
którym Chińczycy skierowali silny ogień 'karabinów 
maszynowych. W pierwszym tanku 4 ludzi odniosło 
rany, co ubezwładniio wóz. W chwili, gdy oddziały

chińskie piiały już opanować machinę, podjechał drugi 
tank angielski i zdołał wciągnąć 1-szy wóz poza ba­
rykadę. Również przed terenem kolonji francuskiej do­
szło do starcia.

REWIZJE U CZŁONKÓW NIEZ. PARTJI CHŁ.
WARSZAWA, 22. marca. AW). W .związku z li­

kwidacją Niez. Partji Chł. dokonano w Warszawie 
14 rewizyj. Znaleziony materjał nie przedstawia ża­
dnych 'wątpliwości o działalności antypaństwowej tej 
partji. Aresztowano niejakich Gałęzę i Ulatowskjego. 
Prócz ąiaterjałów archiwalnych znaleziono listy od 
chłopów, m. i, z ziemi kieleckiej, w których NPCh. 
spotyka się z potępieniem sw'ej działalności antypań­
stwowej na terenie kieleckim.
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l i  I V  ? Śmiertelna wyprawa na najwyższy
9 \ l O l v v  ■ szczyt kuli ziemskiej 8.840 metrów.

Bohaterska epopeja zmagania sie z naj- M | 1 L I P IJ R S IP C T ^
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MIECZYSŁAW N IED ZIA l .KOWSKI.

Ul rocznicę wybuchu Komuny parysliiej.
(18. marca 1871).

Cl1
la

Bvl to rok  1871. Końęzlyla się dla F ran- 
beznadzie jna  wojna z Prusam i, ko iiazw  
się \v Iklęsice i w poniżeniu. ILunyż wy­

chodził dopiero ,z w i d  o,i n j e,s i fet,za i eg o oblę­
żenia. Pod’ b ro n ią  stali robotnicy przed­
mieść. Głuchy gnie,\vf tkwił w piersiach, roz­
pacz i żal ogrom ny przepełniały seiYte. P o­
łączyły się zie sobą zbolała m iłość Ojczyzny, 
nędza i głód oburzanie na Rząd. yo powstał 
na prow incji, odisuńął od! -włdcfzyi dcpubli- 
kan ina Gąmbettę. \vy.sunął na pierwsze m iej­
sca m onarchistów , a teraz prowhdził jakieś 
rokow ania z Prusakam i, niepom ny na ofia­
ry i k rw aw y wysiłek Pa ryża n.

W'ięe posła ęoraz bardziej nieufność po­
między Paryżem  a  Rządem i większością 
monanchistyCzną Zgromadzenia N arodowe­
go. k tó re zasiadły w W ersalu pod osłoną 
wojsk.

Ne beczkę prochu upadla w reszcie iskra 
— drobne .stosuimowo zdarzenie — nas tą- 
pil 'wybuch. Pfaryż powstał. Przez długie 
m iesiące toczyła się. zacięta Iwlałka brało-, 
bójcza. ąż arn ije  t. z\v. wersalskie' — przy 
pomocy (pośredniej P rus — w kroczyły do 
..stolicy św ia ta”, b ra ły  szUirinom, forty  • i 
barykady, rozstrzeliw ały setkam i jieńiców —. 
mężczyzn, koi..ety,, dzieci, a , po zwycięstwie 
ostateczuenn w ybiła godzina pom sty urzę­
dowej. „legalnej'1 w postaci niezliczonych 
w yroków  śmidrci. zesłania, dożywotnich 
ciężkich jrobót.

W połowie m arca  zabrzm iało hasło 
zbrojnego powstania. Kędyś, w .majowy) wie­
czór ginęli ostatni ob rońcy  barykad  z bo­
jowym okrzykiem  na 'ustach:

„Nie podda się nikom u P aryska  K om u­
na !u

Dlaczego „K om una11 ? Czy rew olucja  
ów czesna m iała cośkolw iek współ siego z d!zi~; 
siejszymi k(i:nuiiTi:St;uni V Czy nna., i  słuszM 
ność ci ostatni. luWlażając siebie poniekąd 
za „dalszy c iąg11 bezpośredni komunardówf 
z r . '1871.

Nic nodobnego ! Tw ierdzenia takie są 
zwyczaju Im  Msz(o\vanie!m historji.

Słowo ,,Ko(m una“ oznacza po francusku 
w tym znaczietniu, o które chodzi. — gminę, 
gm inę m iasta Paryża. Na czele powstania 
stanęła obrana w  powszechnym głosowań id 
Rada M iejska i(ITadia IMdnicylpalna), i ona1 
to do spółki z Korni te k m  C entralnym  gWar- 
dji narodow ej — (rodzajem pospolitego ruf 
szenia m ieszkańców  jmiasta dla jego o b ro ­
ny. -  kierow ała (ruchem.

A cele rućhu 1 Były one — ,z jddlnej 
strony i w  pierw szym  rzędzie negatywne; 
skierow ane przeciw [nadciągającym niebez­
pieczeństwom : w  imię patrio tyzm u przeciw 
ugodzie z Prusam i, w  imię demokratycznie^ 
go P aryża  przeciw reakcyjnej prowincji.. 
Dołączono nieco później p rogram  p o z y ty w ­
n y  ró w n ież ; p raw a klasy, robotniczej, pos 
w iększenie samodzielności gmin w  stosun-i 
ku do Rządu, re fo rm y1 społeczne1 i gosnoh 
darcze ,,W idu|chu 'socjalistycznym. Ale do 
końca sam ego Część tylko kierow ników1 po­
w stania w yznaw ała głośno i świadomie idee 
socjalizmu. !

Jak  Widzimy, wszystko to n ic niema) 
Wspólnego iz dlzisiejsztylmi (komunizmem. —j 
w ręcz odw rotnie — zaprzecza (mu w naj-[ 
bardziej zasadniczych. punktach. Paryska 
Kom una pozostaje w  dziejach nie jako p ie n

w o w z ó k  Trzeciej Międzynarodówki, jeno ja ­
ko  pierw sza p ró b a  klasy robotniczej ujęcia 
w swe ołonie kierownictwa losów całego na­
rodu. klasy robotniczej, co wiedziała odrazuj 
z punktu czego nie chce. a w  krwawym) 
chrzcie bojow ym  uświadomiła sobie dokła­
dnie, czego chce.

I dlatego socjaliści wszystkich k ra jów  
już wtedy, w r. 1871. pod wodzą K arola 
M arksa stanęli po s tro n ie  kom unardów 
1 dlatego także i dziś rocznica w ybuchu po­
w stania paryskiego je st nielylko rocznicą) 
tow arzyszy francuskich, leez w spólną rocz­
nicą M iędzynarodówki Socjalistycznej

My zaś — socjaliści polscy — pam ię­
tamy, że w śród wodzów Paryskiej Kom uny 
stanow iska naczelne zajęli dwaj Polacy, po­
w stańcy z r. 18(53 — Jarosław  D ąbrow ski 
i  W aleń- W róblewski.

Obłąhancze płotu o ofenzpie Polski no Litwo!
BERLIN . — Jak  donosi „B erliner Tage- 

blatb z H elsingforsu. Lamtejsze przedstaw i­
ciel siwo sowieckie zakom unikow ało prasie 
m iejscowej, że
OCZEKIW ANE JE ST  W KROCZENIE 

WOJSK POLSKICH DO KOWNA, 
a  w  związku z tam odbvwn się koncentracja 
Oddziałów wojskowych polskich nu grani-1 
jejy polsko - litewskiej.

Anglja. według zapewnień przedslawiciel- 
slwa sowieckiego w Helsingforsie. zgodzić 
się rniała w Genewie na pozostawienie Pol­
sce zupełnej swobody w stosunku do Litwy 
oraz zagw arantow anie nienaruszalności pol­
skiej granicy zachodniej.

T en sam dziennik donosi z Tallina, żd
W KOW IEŃSKIM  5 PU ŁK U  PIECH OTY  
WYKRYTO TAJNĄ ORGANIZACJE S P I­
SKOWĄ. KToRA PRZYGOTOWYWAŁA 

ZAMACH (STANU.
Dowódca pułku (Wraz z całym  sztabem ofi­
cerskim  został aresztow any  i stanąć m a  
przed sądom polowym. W edług krążących 
tum pogłosek. (
SPISE K  TEN  MIAŁ POZOSTAWAĆ W 
SC LSI. FM ZWIĄZKU Z [KONCENTRACJĄ 
.WOJSK POLSKICH  ĄTA GRANICY LI­

TEW SK IEJ.
Po obaleniu rządu w ojska polskie w kroczyć 
miały, na Liiwę.

W iadom ości powyższe zaopatru je ..Ber- 
lin e r Ta*gebl,att“ kom entarzem . .wT którym

o rzekom ych zamio- 
strony Polski wywo-

slwierdza. że pogłoski 
ruch ofenzyw nyeh ze 
la ły  jeszcze przed kilku dniami w  Kownie 
zaniepokojenie, tak. iż w związku z tern 
ostatnie,m rząd kow ieński widział się z ni u 
szonym odbyć narądę. k tó re j tematem, jak 
przypuszczać należy, była rzekom a koncen- 
Iraeja wojsk polskich na granicy polsko- 
litewskiej.

W szystkie inne szczegóły, jak  zaznacza 
„B erliner T agebiatt11 polegają w większym  
lub m niejszym  stopniu

NA WOLNYCH KOMBINACJACH, 
które, jeśli się uwzględni chwilowy stan za­
ostrzenia w konflikcie angielsko-sowieckim. 
w yw ierają w rażenie niezbyt przekonywu- 
jącic. i

„B erliner B órsen K u rr ie r11 donosi, że 
rzą;d sowiecki rozszerza urzędowe oświad­
czenie o rzekom ych rokow aniach polsko- 
litewskich. twierdzJc. jakoby  rząd  polski 
m iał zam iar postawić Litw ie ultim atum , do- 
m agająoe się uregulow ania swestji spornych 
w m yśl żądań Polski.

Gdlyiby Litwa odrzuciła td żądania. Pol­
ska m iąłaby natychm iast zająć, Kowno.

„Bór-sen K u rrie r11 dodaje ao tej in fo r­
macji. że n ie urzędowe, lecz dobrze poinfor­
m ow ane koła berlińskie posiadają in form a­
cje  iz różnych źródeł, k tó re  nadają  oświad­
czeniom  sowieckim charakter prawdopodo­
bieństwu.

Przed zawarciem paktu o nieagresji z  Rosją.
WARSZAWA, 22. marca. (AW). W związku z dyt- 

piomatylcznemi pracami przygotowawczemi do ewen­
tualnego zawarcia paktu o nieagresję pomiędzy Polską 
i Rosja sow. odbyły się Wyzornj konferencje między pp.

nremierem, imn. Zaleskim i p osiem Rzpltej w Mo­
skwie Patkiem. Pobut p. Patka w Warszawie przeaia- 
gnie się do końca bież. miesiąca.

Gdy generał bierze się 
do poliiyKi.

BERLIN, 22. marca. (AW). Prasa tutejsza stara się 
wyzyskać oświadczenie gen. Romera, wygłoszone pod­
czas niedzielnych uroczystości plebiscytowych w Kato­
wicach o możliwości wybuchu wojny między Polską 
i Niemcami. Zamieszcza się szereg artykułów pod ty­
tułami: ,,Polska pobrzękuje szablą , „Groźby wojenne 
Polski" eto Dz:enmik ,.Be;l. Tagebl uważa, że po­
dobne oświadczenie reprezentanta premiera polskiego 
jest dowodem nieszczerośei polskiej polityki pokojo­
wej. Nalomiast prawicowa „Kreuzztg" wyraża przeko­
nanie, że Polska nie jest SKora do zaatakowania Nie­
miec. i ,

General Rozwadowski 
oskarżony o nadużycia.

WARSZAWA, 22. marca. (AW). W wykariczanem 
Obecnie śledztwie przeciw' gen. Rozwadowskiemu o- 
skarża się g.nerała R. o utrzymywanie ścistegc kon­
taktu z organizacją wytwórczą „Zrzeszenia Pracy" i 
w Wyniku łego kontaktu nadużycia na rzecz o s ó d  irze- 
cieh. Dotycnczas przesłuchano okoł 150 osób, ostatnio 
świadka (zamieszkałego we Francji. Gen. Rozwadowski 
odpowiadać będzie z par. 591 i 101 art. austrjackiego 
kodeksu karnego. Grozi mu kara więzienia od 1— 6 
lat.
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S NA O G Ó LN E ŻĄD AN IE W YŚW IETLA JE S Z C Z E  „A  P O L L 0 “

T U D E N T  z  P R A G I
Zniżki ważne. — Dla młodzieży na I-szy seans wstęp po 60 gr.

Szantaż klas posiadających.
W  lej chwili pogryw ają się losy, poda­

tku imajątkowego. Na forum  sejm owem lo-' 
czh się spory. f*zy podatek majątkowy, k tó­
ry, jeszcze w r. 1922 stał sic ustaw ą, ma 
b yć  przez m agnaterje ziem ską i przem y­
słowa, spłacony, cjjff ima ona otrzymać ol­
brzym i prezent kosztem drobnego przem y­
słu i hanldiin a z olbrzym ią szkodą ala skar­
bu państwa i interesów  gospodarczych1 
kraju .

Wedle ustawy, k tó rą  w r. 1922 uchwlt? 
lił lejni. podatek ma jątkowy, mial być ścią­
gnięty w wysokości 1 m ilja ida złotych <we­
dle k u rs u , '5.18 zł. za dolara).

VI stały się rzeczy, niepraw dopodobne a 
tylko u nas m ożliwe: Podatek m ajątkowy) 
płacjli i praw ie w całości spłacili ci. co na j­
m niej posiadali Pod grozą egzekucji i nie­
spodziewanej energji organów skarbowych, 
drobni kupcy i przemysłowcy ostatnie re ­
sztki ze szkodą dla swych interesów  zno­
sili do kas skarbow ych nu poczet podatku 
m ajątkow ego a. równocześnie m agnaterja 
łokciami, protekcją i kpinami (tak!) w y­
kręcała się od płacenia lego podatku !

Przeć i* przy pertrak tacjach  o kupno za­
kładów Gieschego -n;a G. Śląsku, które póź­
niej naby ła am erykańska firm a Harrim ana. 
wyszło na ja'W. że przedsiębiorstwo Giesche- 
go nie izapłiaióiło ani grosza podatku m ająt­
kowego. którego pierw sze ra ty  wynosiły 30 
m iłjonów  złotylclh1. Podczas układów jako 
w arunek  kupna firm a am erykańska stawia­
ła. żądanie, ity  je j ten podatek odpisać. I tak1 
się też stało. Rząd zrzekł się 30 miłjonów! 
złotych, iby tylko kapitał amerykański ra­
czył nabyć zakłady Giesohogo. co m iało rze­
kom o wpłynąeyna ożywienie i rozwój prze­
mysłu w naszym  kraju .

Weźmy inny przykład: Jeden z m i)bo­
gatszych fflijdlzi w  Polsce, swego czasu (w ro ­
ku 1922^ kandydat n a  prezydenta Rzeczy­
pospolitej. hr. Zam ojski, n a  którego wszy­
stkie swe igłosy^rzuicilu była Chjena. także 
nic zapłaci! podatku m ajątkow ego! ilogo-

,.Sokół'1 poznański — -jak sobie zapew­
ne cz ulni,cy przypom inają — nie brał u- 
działu w przyjęciu prezydenta państw a w 
Poznaniu, dlatego, że nie chciał się znaleźć 
w jednym szeregu ze ..S trzelcam i1!

Bez ..Sokoła1' sic obeszło, prez. Mości-' 
cki ni-e afiaiiił wątpliwej przyjem ności oglą­
dania go lub w ysłuchania nieszczerych po­
winni.

Ale nie koniec na tern. Zdawało się. żc 
zatarg między „Sokołem11 poznańskim  a' 

Strzek-em1' toc/.y się tylko na gruncie lo­
kalnym  i że z czasem się zlikwiduje. T ym ­
czasem jak się z „K urjera poznańskiego1' 
dowiadu jemy cały  Sokół polska staje w  sto­
sunku do „Strzelcu11 w postawie zaczepnej.

Wedle doniesienia tego pi suta w niedzie­
lę 13. marioa odbył się w W arszawie zjazd 
pełnego zairza.du Związku T o w a rz y s tw  Gim- 
nastyjczuiych „Sokół11, w  którego skład w c h o ­
dzą przedstawiciele w szystkich dzielnie zwią- 
zkoWYićh. m ianow icie: mazowieckiej, lwow­
skiej. krakowskiej, śliskiej, wielkopolskiej, 
pom orskie j i we E rupc j i ; prócz ostatniej 
były na zjeździć reprezentow ane wszystkie! 
dzielnice ju k o  leż p rz e w o d n ic tw o  Z w ią z k u  
z prezesem p. Adamem Zam oyskim  na czele.'

P rócz szeregu spraw  bieżących om aw ia­
na była — .jak czytamy „spraWa w strzym ania

ojczyźniane sfery (zapewniały wówczas, że 
jeżeli Zam ojski zostanie prezydentem  pan5, j 
stwa. splaCi w szystkie długi k ra ju  i w alutę | 
ustali ('?). tak ibjffrdzo jest bogaty! Nie wie-? 
m y. czy aż tak bardzo m ożny jest hr. Za­
mojski. ale faktom jest. że oprócz w spa­
niałego z niesłychany im zbytkiem urządzo­
nego pałacu W iPariyżu posiada on 300 ty-, 
.sięięy m otyów  gruntów  porozrzucanych na 
ziemiach polskich. I p,an ten nie zapłacił 
podatkfi m ajątkow ego a pisma reakcyjne z 
satysfakcją i hum orem  podnosiły, że p,. Za­
m ojski tak jest pozbaw iony gotówki 
że skłonny byłby sprzedać Część swej ziemi, 
•aby zapłacić podatek i N iem niej podatku nie 
zapłacił.

Takich jak  Zam ojski czy Giesche jest 
więcej, Podatek m ajątkow y ledWo się sączy 
do kas skarbow ych a tymczasem połączone1 
siły Lewialana i obszarników  przypuszcza-! 
ją  generalny szturm  do sejm u i rządu, aże­
by w prowadzić nowelę do ustaw y o tym 
poaatku. ograniczającą jego kontyngent do 
107 m iłjonów  złotych !

M ożnaby z pew ną w yrozum iałością 
traktow ać żąaam e klasy1 posiadającej, k lo­
m by  .prosiła o odroczenie spłaty tego podat­
ku aż do powrotu norm alnych  stosunków 
gospodarczych! M ożnaby także żądanie tłu­
maczyć złą kon junk lu rą  obecną i brakiem  
gotówki i z komecjzności na nie się zgo­
dził Ale próby w prow adzenia noweli, któ- 
raby  przekreślała poprzedni podatek i zw al­
niała w łaśnie najwięcej posiadających od1 je­
go spłacenia były 1 ty największym sznatażem. 
jak i mag na ter ja chciałaby w ym usić na pań­
stwie i społeczeństwie.

W  (ćhwili obecnej, kiedy masy.! p racu­
jący' walczą o podniesienie swych głodowych 
płac. kiedy przym usow i i chroniczni bez­
robotni p izym ierą ją  głodem. żądanie poda­
runku  idącego w setki m iłjonów  złotych nie

się Sokołow poznańskich od udziału w szpa­
lerze podczas pobytu Prezydenta Rzeczypo­
spolite; w  Poznaniu, ze względu na: rów no­
czesny udział „Strzel,ca1! Nad: spraw ą tą' 
przeprow adzono dyskusję, a rezultatem  jej 
było powzięcie następującej uchw ały:

„Zważyiwszy. że Związek Strzelecki
1. jest organizacją w ybitnie parly.jnopoli- 

lyiczną.
2. składa się w znacznej m ierze z mętów 

społecznych ( ?g oraz żywiołów niepol­
skich ? * i wywrotowych.

3. splami! się krw ią b ratn ią .
■1. rozb ija  jedność narodow ą społeczeń­

stwa
5. wrogc^ odnosi się do Sokolstwa, w szcze­

gólności :ua terenie dzielnie zachodnich, 
czego ukoronow aniem  był bandycki na­
pad oddziału „Strzelca11 na wracdjącyj 
z ćwiczeń poi owych1 oddział przysposo­
bienia wojskowego Sokoła i Młodzieży) 
Polskiej w Krzycku Małćrn pod Lesz­
nom (w W ielkopoisce) [w dniu 2. lutego'
1927 roku. ;

Zarząd  ̂Związku Taw arzystw  Gijmastyicz-! 
nyićh „Sokół11 uii uwala. że — jakkolwiek w, 
in.Vśl swej (50 letniej tradycji ( Ż !) „Sokół11 
chce i nadal pracow ać i pracow ać będzie'

■w dziedzinie przysposobienia wojskowego 
dla obrony  grajiic Rzeczypospolitej — to 
wszakże z określonych wyżej powodów1 ja-'- 
kakolwiek w spółpraca i wspólne wystęno- 
wame azewnątrz z*organizacją ' „S trzelca1' 
jest niem ożliwością bez uchybienia godno­
ści nieskalanego dotąd sztandaru sokolego.

Odnośnie dó samego napadu w Krzycku, 
który niniejszem  jak najostrzej pięlmijemyi,, 
w zyw am y musze drużyny sokoie. alty każdy 
podobny gwałt odiparlyi w drodze samoobro- 
itV ( ' ) jak  należy1'.

Taka jest uchwała „Sokola '1 z ktródgo 
co w artościow sze iednostki dlawuo już wyH 
stąpiły Ito nie m ają  w tein towarzystwie 
graczy karcianych i bilardowych lub po­
rad trom tadrackich nic do robienia. ..Uchwa­
łą '1 tą Sokół p róbu je  zam askować swe po­
lityczne oblicze — jako instą Lic ja partyjna 
obozu W ielkiej Polski, mozolnie klejonego 
przez endecję. Nie tak truano  jednak przej­
rzeć ich właściwe zam iary.

Protest Ntez. parlji chłopskiej.
P rz ec iw  liiiu. Sk łftdkow skieim i.

WARSZAWA, 22. marca. A W). W zwfązku z u- 
znaniem Niez. Partji Clit. za stronnictwo njelegałne 
klub sejmowy tej partji zamierza zgłosić na dzisiej- 
szem (posiedzeniu Sejmu wniosek demonstracyjny Wzy­
wający min. Składkowskiego do umotywowania swej 
decyzji. Aiożliwe, że NPChł. podejmie Dróbę obalenia 
ministra spraw wewn. -  Jednocześnie kluD .poselski 
NPCh. wydał komunikat, w którym oświadcza, że roz­
porządzenie władz administracyjnych w sprawie niele­
galności NPCh. zaskarży do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego.

Kongresy partyjne.
Zjazd party jny  soc. dem okratycznej par­

tji robotniczej H olandji odbędzie się w 
dniach 16— 18 kwietnia w Utrechcie.

2 I-ty zw yczajny kongres socjalistyczne j 
partji F rancji zwołany został na czas 17 dó 
20 kwietnia do Lyonu. Na porządku dzien­
nym  poza zwykłem i spraw ozdaniam i zna j-' 
du je się spraw a stosunku  do partji burżu-i 
lizyji^ylBn i do kom unistów.

)nia 17 kwietnia odbędzie się. w W ie­
dniu Zjazd czeskosłow ackiej partji sociali- 
.stycznej w Austrji. ’ \

Dnia 17. i 18. kwietnia! odbędzie się w 
'Hucie Królewskiej Zjazd krajow y niem iec­
kiej robotniczej partji socjalistycznej w: 
Polsce.

Ztirząd socjalno - dem okratycznej part ji 
N iem iec zwołał tegoroczny congres na dzień 
22. ma ja i następne do Kilonji. W związku 
iz nim odbędzie sie w Kilonji konferencja 
kobiet, na której m. in. poruszona będzie 
spraw a nędzy m ieszkaniow ej i reform y 
(mieszkań.

Brytyjska partja robotnicza -- 
a komuniści

Int. iMiędzynar.) Jak wiadomo, na kongresie bry­
tyjskiej Ipurtji robotniczej w LRemootu uchwalono 

kv lzwi|ą]zki> z wnioskiem, domagającym się ojrzyjępia 
komunistycznej jptirtji W. Brytanji — wskazówki E- 
g,zekutywy, (wedle których:

1) żaden członek komunistycznej partji nie może 
być przyjęty' do Partji pracy, ani p o z o s t a w a ć  jej 
członkiem; .

2) W zywa silę (przynależne Związki zawodowe, laby 
nie ,vysyłiuy jako delegatów na kongresy i zjazdy 
partyjne komunistów lub członków nieprzynależhych 
do partji politycznych.

Obecnie Egzekutywa Partji pracy wykluczyła z 
[partji trzy grupy, lokalne w Waiji„,z powodu usta­
wicznego wykraczania przeciw uchwałom W erpool- 
skim'1. {

da .się inaczej określić, jak  tylko prow o­
kacją  !

„Bezpartyjny11 „SoM ł“ odkrywa kart"

f
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0 czystość przy wypieku i sprzedaży pieczywa.
Za rzą d zen ie  Urzędu w ojew ódzkiego.3\towtiąj z  dnia.

Lwów, dnia 23 marca
ZA NIEPRZESTRZEGANIE 3-GOD. d n ia  p r a c y

został ukarani) 7-dniowym aresztem z zaimianą na 
grzywnę w  kwocie 40 zł. Berger Paweł, cieśla w Cho- 
dorowie, który wykonuje akordową prace w miejsco­
wej cukrowni.

KARA ZA PODSTĘPNE WYRZUCENIE z  MIESZr- 
KANIA. M arja Łabasiewiczowa, zam. Iptrzy ul. Potoc­
kiego, (w listopadzie ub. r. przy pomocy Antoniego 
Brzezińskiego i Eugenjusza Kucharskiego, przemocą 
wyrzuciła z mieszkania swą sublokatorkę Annę Ża- 
kównę. Brzeziński przeastawił sję Wówczas jako ko­
misarz [policji. Podstęp ten nie przyniósł iiorzyśoi La- 
basiewiczowej, gdyż policja sprowadziła z powrotem 
Żakównę do mieszkania. W sprawie tej odbyła się 
onegdaj [rozprawa, przyczepi Brzeziński został zasą­
dzony na 2, Łabasiewiczowa i Kucharski po 1 mie­
siącu ciężkiego więzienia.

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 26-letnia Rozalja Lem- 
czuk, dłużąca u adwokata dr. Moreckiego, skoczyła 
z III. piętra na podwórze realności przy ul. Mochnac­
kiego 11. Pogotowie rat. odstawiło ją do szpitala, 
gdzie nieszczęsna wkrótce zmarła. Powodu samobój­
stwa [nie zdołano na razie ustalić.

W pobliżu Czartowskiej Skały wystrzałem z  re­
wolweru [popełnił samobójstwo 28-letni student praw, 
Ignacy Bekiesiewicz. Powodem desperackiego kroku 
byt brak środków do życia.

JAK SIĘ URZĘDUJE PO KOMISARJATACH P. P. 
Onegdaj wieczorem w ul. Gródeckiej pewien [podchmie­
lony osobnik obraził przechodzącą kubietę. Towarzy­
szący jej mężczyzn1 wzięli ją w obronę, napastnik 
zdołał jednak zbiedz. Interesowani przytrzymali nato­
miast Inie biorącego udziału w tern zajściu Franciszka 
W., którego odprowadzili do komisarjatu II. dzielnicy. 
Tam jeden z (posterunkowych potraci|ł brutalnie W ., zaś 
Józef DJuśkwa, 'który przytrzymał W., pobił go po 
twarzy i głowie, zadając pin widoczne obrażenia. Po­
bitego odstawiono następnie zupełnie bez powodu do 
aresztu, gdzie go przytrzymano przez kilkanaście go­
dzin. W sprawie tej winna Komenda P. P. zarządzić 
dochodzenia, Igdyż niesłychanam jest, aby w  biurze 
ipolicyjnem w obecności dyżurnych posterunkowych 
można dokonywać masakry aresztowanych.

ZBIEGŁ PRZED ROZPRAWĄ. Antoni Brzeziński 
został aresztowany za urządzenie tajnej drukarni w 
Winnikach, (gdzie drukowano bibułę komunistyczną. 
Sąd 'apelacyjny wypuścił go następnie za kaucją, zaś 
24. tira. miał on stanąć przed sądem przysięgłych jako 
oskarżony o  zbrodnię zdrady głównej. Policja usta­
liła jednan obecnie, iż Brzeziński przy pomocy pasz­
portu Ina cudze nazwisko zbiegł zagranicę -\da|z z żoną 
i 'dzieckiem. '

EKSPLOZJA CYSTERNY NA DWORCU TOWA­
ROWYM. Wczoraj wieczór mieszkańcy ul. Gródec­
kiej usłyszeli głośną detonację, jakgdyby wybuch po­
cisku dużych rozmiarów. Ustalono następnie, że eks­
plodowały 'gazy, które wytworzyły się w próżnej cy­
sternie, służącej do przewozu benzyny. Cysterna stała 
w [krytycznym czasie na II-gim torze kolejowym. W y­
buch wyrwał pokrywę cysterny, która została odrzu­
cona Idaleko od miejsca eksplozji. Na szczęście nie 
było ‘wypadku w ludziach. Policja, oraz Dyrekcja ko­
lejowa zarządziły dochodzenia.

POLICJANT ZABÓJCĄ. Stefan Ożarko, funkcjo-, 
narjusz Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń, inkasując za­
ległe opłaty we wsi Hołoweczko, obok Starego> Sam­
bora, podczas scysji' z asystującym mu Posterunkowymi 
został przez tego policjarta zabity strzałem oddanym 
zjkarańinu. Zabójca zgłosił się następnie sam w swej 
powiatowej (komendzie, gazie został aresztowany.

POSTRZELENIE POLICJANTA PRZEZ WŁÓCZĘ­
GĘ. Posterunkowy Adam Neuwehr, patrolując we 
wsi Podburzę obok Rohatyna: przytrzymał jakiegoś o - 
sobnika, .którego chciał wylegitymować. Opryszek ten 
strzelił Wówczas z rewolweru i .ciężko zranił poli­
cjanta w  brzuch. Zranionego przywieziono do szpitala 
we Lwowie, za zbiegłym zaś bandytą zarządzono po- 
ścig.

KANDYDAT DO ŻENIACZKI OSZUSTEM. I ZŁOh 
DZIEJEM. (24-letnf Stanisław Planeta, niski brunel, 
postanowił [żyć na koszt panien, będących na wydaniu, 
Od których wyłudza pieniądze pod ipozorem zameścia. 
Od Julji Adamek, zam. w Lewandówce .pobrał 350 zł., 
zaś na szkodę Rudkowskiego skradł 100 zi. Stąd udał 
się do Kołodziejowa, w  pOw. skałackim, gdzie od1 N. 
Storożanki [wyłudził 75 zł., pozatem, skradł futro i 
zegarek, 'wartości 400 zł. W  Solówce pod Tarnopolem 
wyłudził od jednej dziewoji 80 zł., oraz skradł rzeczy, 
wartości 250 zł. Obecnie osobnik ten ukrywa się 
przed pościgiem policji.

U rząd W ojew ódzki lwowski zarządził, ze 
przepisy rozporządzenia w  przedmiocie u rzą­
dzenia i u trzym yw ania piekarń  i sklepów 
z pi eczywem oraz w ypieku ( Sil eh a winny 
b|yić bezwzględnie stosowane także do sprze­
daży pieczyw a ze straganów

W (myśl tych przepisów  w inny być wo­
zy, i kosze .do pieczywa przykryw ane, utrzy­
m yw ane w  [czystosici i n ie używane do żad­
nego innego celu.

Sklepy [z pieczywem  lub m ąk ą  Winny być

Mojżesz Feuer, w łaściciel sklepu korzen­
nego w  W ielkich Oczach, pow. jaworowskie-1 
go. z nieustalonego na razie  źródła naby ł 
20 litrów  .sp iritusu  drzewnego, nadającego 
się tylko do .celów technicznych. Feuer. 
chcąc zbyć po [dobrej cenie naby ty  produkt 
zachęcał m iejscow !y,ch [mieszkańców do na- 
bylcia tego sp iry tusu  (do picia1, przy lent de-1 
fmoutrował interesow anym , iż rzekom o sam 
pije tę truciznę.

Z powodu niezw ykle w ygórowanych pen, 
spirytusu m onopolowego m iał on licznych! 
nabyw ców , (którzy raczyli ,się tym  spirytus

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy z powodu śmierci mojego mę­

ża Ś-, [jt Jana Kozakiewicza obdarzyli mnie Wyrazami 
współczucia, jakoteż i wszystkim, którzy wzięli u- 
flział w Diogrzebie, a w pierwszej ‘mierze X. .Wójcikowi, 
Komitetowi partyjnemu, Zarządowi Kasy chorych, Spół 
dzielni „Siła" i wszystkim Związkom zawodowym 
składam serdeczne podziękowanie.

Kołomyja. Helena Kozakiewiczowi.

T .  TJ. H .  w e  L w o w ie
W ZWIĄZKU ZAWÓD. KELNERÓW, Rynek L 

3, we środę dnia 23 m arca O godz. 4 [popoł. wykład 
tow. M. Hankiewioza, na tem at: „Wojna światowa a 
Międzynarodówka robotnicza".

W ZWIĄZKU ZĄW. PRKCOWN. GMINNYCH, uL 
Ormiańska Ł 2. we środę dnia 23. marca o godz. 
7. wieez. wykład iow. red. Skalana ta temat: „Życie 
gospodarcze w Rosji sowieckiej". (Odczyt ilustrowany 
przeźroczami), i

W  ZWIĄZKU ZAWODOWYM KOLEJARZY, ul. 
Gródecka 0 69. w piątek dnia 25. marca o godz. 7. 
wiec? wykład tow. dr. Hersahtala na temat: .p o li­
tyka Soicjalijsty,czna w gminie".

W ZWIĄZKU ZHWOD. DRUKARZY, ul. Piekar­
ska 1. 18., w piątek 25. manqa o  godz. 7. wiee^. 
wykład tow-. dr. E. Hollandra na temat: „Materjaii- 
styczne poimowanie dziejów".

czone, od owadów i od pyłu zanom ocą sia­
tek i oddzielone od kupujących k tó ry m  nie 
w olno dotykać pieczywa. Wydajać,ą pieczy­
wo w inien być Ubrany w biały rartueh z rę J 
kawam i, m ieć czyste ręce i nie m oże b yć  
dotknięty cho robą  zakaźną lub skórną albo 
o tw artą  gruźlicą.

( ttbeb pow inien być dobrze wypieczony 
na  p rzekro ju  porow aty, bez zakalca. Na każ­
dy bochenek winna być przed w staw ieniem  
ciasta do pieca nałożona biała kartka z fir-

sem. W krótce jednak nastąpiły, fatalne skut-> 
ki. Trzeich bow iem  konsum entów  trucizny^ 
b rac ia  J a n  i Stanisław Klimczakowie, o raa  
F ranciszek  TNoworód onegdaj zm arli, trzech 
innych jest ciężko z a ś '17 osób jest lż e j cho- 
ry|ch. P o lic ja  zarządziła aresztowianie zbrodH 
niczego sklepikarza. Nie zdołano go jednak’ 
odszukać, gdyż zbiegł rw nieznanym  k ierun­
ku. Aresztow ano jednak  Zonę jego Esterę, 
k tó m  wraz z mężem upraw iała pokątny  wy­
szynk' trucizny. Za Zbiegłym Feuereim na­
pisano listy gończe.

Z  ruchu zaw odow ego.
§ WYKAZ ZEBRANYCH KWOT NA STREJKUJĄ- 

CYCH MŁYNARZY. Browamicy 49 z ł . .55 gr. Dentyści 
11 zi. Drukarze 50 zł. Drukarska pomoc 25 zł. Foto­
grafowie 52 zł. Fryzjerzy 10 zł. 30 gr. Kasa chorych 
25 zł. Kelnerzy 50 zł. Metalowcy 16 zł. 05 gr. Odzie­
żowi ,10 zł. „Praca" 15 zł. 60 gr. Szeway 11 zł. 20 gr. 
Litografowie 20 zł. Litograficzna pomoc 10 zł. Mura­
rze 7 zł. 50 gr. Drzewni sek. żyd. 10 zł. 80 gr. Meta­
lowcy !sek. żyd. 12 zł. 10 gir. Rada Z w. Zaw. 50 zł. 
Młodzież akademicka „życie" 15 zł. Zebrane przez 
tow. Fiszera 3 zł. 50 'gr. Z w. urzędników drzewnych 
5 zł. 50 gr. — Razem 460 zł. 10 gr. —  Związek  
piekarzy 120 chlebów i 80 D u le k .

Z e  sp o d u .
W Czwartek, 24. marca, o godz. 7.30 wiecz., od­

będzie się w lokalu Administracji „Dziennika Ludowe­
go", Ąykstuska 21, II. p.

KONFERENCJA LWOWSKICH ROBOTNICZYCH KLU­
BÓW SPORTOWYCH

w sprawie utworzenia lwowskiego okręgowego robo­
tniczego komitetu sportowego ^Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych Rzeczypospolitej Polskiej"

Na konferencję tę zaprasza „Lw. Org. Mł TUR." 
delegatów wszystkich lwowskich robotniczych klubów 
Sportowych. -— Komitet Wyk. Lw. Org. Mł. TUR.

 l i ! ----

oddźieione od m ieszkań pryw atnych i po­
malowanie n a  kolor jasny a lady i półki na  
pieczyfwo 'Utrzymywane w bezwzględnej1 czyi- 
stośei. Chleb i bułki w inny być zabezpie- 

'sm m m m am am m Basum Bm tm m m Km m m m m m m m m m sm iM
%

Ładne sprawki b.
Policja w arszaw ska aresztowała przed 

kilku duijąmi Tadeusza Dunin-Karwiekiego 
byłego podkom isarza policji z W łocławka. 
P row adzone przez (niego interesy; polegały 
n a  pożyezańiu pieniędzy nod zastaw akcji. 
U dzielał‘poży|c,zelk w  sum ie m niej więcej 50 
proc. w artości zastawi onych akcji.

W  dniu 12 czerw ca 1925 r. zaw arł Kar- 
,wieki tranzakicję z ip. Władysławlem Milłek 
rem . k tórem u pożyiczył 7000 zł. pod zastaw  
HJKcji .wartości 12.000 zł.

Gdy przyszedł fcTuiin •.spłacienią długu 
M iller in iejnógł Karwickiego znaleźć... P rze­
padł jak  kam ień w  Wouę, a w raz z nim  prze­
padły akcje* '

D ruga taka tranzakcja zoslała zaw ąrtą  
lwi fdn. 8 sierpnia 1926 r. z d‘r. Ludw ikiem  
Zielińskim , który zastaw iw szy akcje w ar­
tości 10.000 zł. o trzym ał 4.500 zł. pożyczki. _______

m ą piekarn i ('.ulepianie kartek po wypieku 
jest surow o Wzbronione'. Sprzedaż i pusz-' 
czanie w obieg pieczywa w bochenkach nez 
kartek  piekarni — są wzbronione.

i

komisarza policji.
Gd\ nadszedł term in zlikw idowania długi1. 
— pow tórzyła się ta  sama h isto rja  co z p. 
Millerem. Akcje zginęły bezpow rotnie

Mniej więcej w tym  samym ,czasie został 
w podobny, sposób naciągnięty przCz Ićar-i 
wiCklego B ank Narodowy. B ank otrzym aw­
szy! 10.000 zł. pożyczki — stracił n a  tej kom ­
b inacji portfel akcji w artości 33.000 zł.

K arw icki in a  spraw ek podobnych na su­
m ieniu .znacznie więcej.

Zaznaczyć [należy, że pan ten prowadzał 
żylcie n& szeroką skalę, baw ił się, byw ał 
częstym gościem w  res tau rac jach  i kabare­
tach. gdzie płacił zazwyczaj czekami, które.' 
jak  hi iwo m ożna się domy ślić, n ie m iały  
pokrycia. K arw icki m ieszkania stałego nie 
m iał tylko rezydow ał w  różnych hotelach 
i pensjonatach.

Masowe zatrucie spirytusem drzewnym,
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Z Rady miejskiej.Groźny zatarg wfosko-jugostowiatiski.
Wiochy zamierzają okupować Albanję?

BELGRAD. 22 III. P ism a podają alar 
fetujące wieści, że w; ostatnich dniach za­
w inęły do portu w T iran ie  (Albnnja) cztery, 
■włoskie okręty w ojenne ;z am unicją i żyw-1 
mością. Ponad  100 włoskich oficerów  znaj­
duje się już w  T iranie. N oszą oni albańskie! 
m undury  i m ają podobno za zadanie w ypra­
cow anie m ilitarnego planu operaćyijlnego dla 
arm ii albańskiej.

Pra,sa belgradzka twierdzi, że A lbanii 
grozi bezpośrednia okupacja włoska. Mia­
sta a lbańsk ie  nad A drjatykiem  są już fak­
tycznie obsadzone przez W łochów, ponieważ) 
kom enda spoczywa właściwie w ręku  ofice-t 
ró w  {włoskich.

Co zrobi Liga Narodów.
LONDYN. 23 III. ..O bserw er” nazyw a 

położenie nad  m orzem  Adrjatyćkiem  b a r ­
dzo poważnem  i w yraża zapatrywanie, że 
blejzpo,średnie ,niel)czpieczCństwo — 1 eży w 
praw dopodobieństw ie włoskiej akcji w Al- 
Sanji. Podobno W łochy poczyniły już przy­
gotowania do wysadzenia wojsk wi D urazzo 
i W alonie każdej zatem chwili nastąpić m o- 
fie zb ró jha  akjcja. (Zadaniem Raoiyl Ligi N ar. 
jest zainicjow anie na podstawie 11 arl. po­
średnictwu i wezw ania tak Włoch1 jak  i 
Jnigoslawji do pow strzym ania się o a dzia­
łań militarnyich i oddania konfliktu do bez­
partyjnego rozstrzygnięcia kom isji Ligi N ar.

1 —= l 1

N a w ezorajszem  posiedzeniu Rady m. 
w dalszym  ciągu toczyła się dyskusja naa 
budżetem  m. Lwowa.

N a wstępie w czorajszego posiedzenia — 
pr. N eum ann wygłosił Wspomnienie o zm ar­
łymi radnym  Adamie Sznajdrze. Przem ów ie­
n ia  tego zebrani, w ysłuchali stojąco.

Następnie zab ra ł glos tow. M: H ankie- 
wicz. Którego przem ów ienia w ysłuchała ra ­
da Jz dużem zainteresow aniem .

ToW. Ilankiew icz naw iązując do incy­
dentu. jak i m iał miejsce n a  ostatniem po­
siedzeniu rad[y z powodu języka ukraińskie­
go — w ykazał bezpodstaw ność i bezm yśl­
ność zakazu prze|mawiania na radzie W ję ­
zyku ukr. (j p raw o przepraw iania n a  Radzie 
ukraińsk im  radnym  nie trzeba  czynić sp e­
cjalnych starań  i zabiegów1, obniżałoby to 
bowiem  godność narodow ą społeczeństwa 
ukr. oraz byłoby to z jego strony  dowodami 
serwilizm u. P raw o przem aw iania W języku 
ukr. z natu ry  rzeczy, należy się radnym ukr. 
W szak oni rep rezen tu ją  ,Ukxajńców ! Poza 
tern zakaz prezyjdjum w  tym  Względzie jest 
sprzeczny z konstytucją, gw aran tu jącą w ol­
ność p rzem aw iania w  języku  ojczystym.

W  dalszym  piągu m ów ca poruszając 
spraw ę tzw. tym czasowości obecnej R ady m. 
stwierdza, że jakko lw iek  Radia ta  powstała 
w  okresie przełom u reW olucnego tuż u p ro ­
gu upadku A ustrji — niem ą teraz zrozum ie­
nia dla now ego dlucha czasu, czemu dawała 
w yraz niejednokrotnie, a  ostatnio głosow a­
niem  przeciw powszechnej ordynacji w y b o r­
czej do sam orządu Lwową. W  obecnej r a ­
dzie znajdu ją  się elementy reprezentujące 
i  starające się odżywić duJćha austrjackiego. 
Dotychczas p raw ie w ogóle nie interesowano 
się Lw ow em  jako  miastem , k tóre musi się 
rozw ijać w m yśl now oczesnych potrzeb i 
w ym agań. P e ry fe rja  m iasta są upośledzone, 
b ru k i i ulice zaniedbane, a niektóre dziel­
nice np. III jest zapom niana. Ludność ukr. 
n iem a praw  do rozw oju  kulturalnego. Z ta ­
k ą  polityką należy  r,az w reszcie skończył. 
Lwów powinien b yć  bśrodkiem  kulturalnym  
społeczeństwa polskiego, a rów nocześnie cen 
trem  k u ltu ry  ukr. H asłą szkodliwe ku ltu ­
rze  polskiej i państw u polskiem u szerzą 
nieodpowiedzialne czynniki ..narodow e” w 
rodzaju  panów  St. G rabskich i jemu podob 
nyCh. M ówca przypom ina haniebny m em c- 
r ja ł  St. G rabskiego do M oskwy W r. 1915. 
m ocą którego endecja zrzekała się Galicji 
wsch. po San. Ci ludzie m a ją  teraz czel­
ność stawać n a  straży swoiście pojmowanego 
in teresu  narodow ego !

N astępnie piowica porusza ,spiawę wiel- 
kitego Lwowa, w skazując że od załatwienia 
lego jest zależny rozw ój i dobrobyt miasta, 
oraz podniesienie się poziomu żyCia m ie­
szkańców.

Przem ów ienie tow. 1 Lenkiewicza prze­
jęto na  leWucy długotrw ałęm i oklaskami.

N astępny m ów ca tow. dr. Ilu b er k ry - 
tykow ał gospodarkę budow laną m iasta i 
w skazał n a  b rak  in icjatyw y w kierunku 
wsziczęicia akcji budow lanej od której za-1 
leżna jest spraw a (mieszkaniowa. Akcję b u ­
dow laną m ogą wszcząć albo  kapitał p ry ­
w atny  albo rząd. i sam orządy. Doświad­
czenia ostatnich la t w k ra ju  i zagranicą 
w skazują, że kapitaliści n ie  chcą budować, 
lo k u jąc  kapitały w  lukratyW niejsze przed­
siębiorstw a. Do lakcji tej m usi zatem przy­
stąpić rząd  i sam orządy. N ędzą m ieszkanio­
w ą jest tak w ielka, że do akcji tej należy 
przystąpić bezłżwłocznie.

W końcu przem aw iali jeszcze r. Zaw oj­
ski. M uszyński i Thulie.

N astępne posiedzenie w e czw artek, na 
k tó rem  dvskńsja zakończy się.

Sam obójstwo prezydenta miasta 
Kielc.

WARSZAWA, 22, marca (AW). Z Kielc donoszę 
o samobójstwie prezydenta miasta Mieczysława Luka- 
siewicza. Cieszył się on dotychczas najlepszą opinją 
w Kielcach. Ostatnio chodziły wersje, że Lukasiewjcz 
uwikłał się w różne afery finansowe.

Epilog mmm\ n
(Telefonem  od w

Dziś Wi dalszym ciągu obrana stawiała 
pytania świadkowi podkom. Laząrewiczowi 
Lazar, praw ie na wszystkie pytania ob ro ­
n y  daje odpowiedzi w ahające i niepewne 
„nie pam iętam, n ie wiem. nie przypom inam  
sobie”. W ygląda to jakby, świadek zajścia1 
odegrał ro lę  zw ykłego posłańca. Rzekomo 
autom atycznie w ypełnił wskazówki swej wła 
dz\ przełożonej a  n ie  b y ł  figu rą  centralną 
całego zajścia, w k tórem  tak w ażną acz 
[Smutną ro lę  odebrał.

Świadek n ie  pam ięta czy starosta  No- 
iwak w  dniu Zajścia mówił ze  świadkiem 
o jąk iem ś grożącom niebezpieczeństwie, Nie 
pam ięta z kim  się w  dniu krytycznym  te­
lefonicznie porozum iewał, a  gdy m't ob ro ­
n a  w ykazuje, że z kom endą 53 pp.. św ia­
dek odpowiada, że m siało to być przyr 
padkow o bez jego w iedzy i żądania, że 
Wskutek wvY/xr'p;mi,a prosit br. Brunickie- 
go by, ten go w rozm ow ie wyręczył, nie wie 
jak ie  odpowiedzi B runicki otrzym ał, to też 
obronę postawiła sobie za zadanie1 p. Komi­
sarzow i wszy.Sfko przypom nieć i udowodnić:

1 tak przypom niał p in  dr. Honigwil. że 
jeden f  zabitych był niewiadom ego pocho­
dzenia.

D r. Axer, w ykazuje, że zabity, Toślto 
(Otrzymał ran ę  w głowę, a zm arł w skutek 
ra n y  ,w pachwinie, i że na znalezionym  w 
jego ręku  ifagnecie nie było krw i mimo, 

.że ciałe odzienie i ręce by ły  krw ią zbro-

Fryderyk „Wieszatiel’
CIESZYN. 21 III. D nia 22 bm . rozpo­

czą ł się przed isądern okręg, w  Cieszynie 
proces b. arclykisięcia aulstrjackiego F ryde­
ry k a  H absburga, zwanego „WiesztUietem”. 
Wytoczony, skarbow i P aństw a o zwrot dóbr 
cieszyńskich. Wynoszących okołoińlO.OOO h a  
obszaru — D obra  te przedstaw iają ogrom ne 
w a rto śc i: przed w o jn ą  obejm ow ały 641 km 
kwad? W  ir. ,1911 'sk ładało  się na  n ie  : 2 
zanika 19 domówi mieszkalnych.^ 13 bro-ł 
Warów. wiele fąbi ,-k likierów  i lwódek. cen­
tralę. mleiczną. k tó ra  wysycała swe orodii- 
k ty  |do Grecji. (Turęji, Egiptu. F ran cji Ud!.. 5 
ta rtak ó w  parowyloh. 1 wodny, 16 kamie:nioJ 
łom ów 2 fab ry k i im pregnow ania drzewa.

Po wytoczeniu sprawy. przez H ąbsbnr- 
.gów  Irząd oddał isprąwę do Sądu Generalnej 
P ro ku ra tttrji, (W  rozpraw ie  isądoWej wezmą 
udział z ram ien ia  R ządu urzędńicy Gener, 
P ro k u ra  tor ji. delegat je j w  Katowicach, ćlrJ 
Sachanek. oraz jako rzeczoznawcy; profes. 
,TJniwi. Jagiellońskiego. J. iKutrzeblai i UniwJ 
Lw ow skiego Erlich. }Ze strony! zaś ks. F ry ­
deryka  H absburga w ystępu ją aldWokaci dlr.' 
Grek. MildWUiym i A lerhand.

Jak  wiadom o, w szystkie Państw a sukfcc 
syjiie b. m onąndhji ąństro-Węg. objęłyl wl po­
siadanie dob ra  F ryderyka b a  terytorjlaich na­
leżących obecnie do Cze|chosłow|acji. Rumu-'

nasahry ui Stryju.
koresoondenta).

iczone. Ciężko -było świadkowi przypom nieć 
skąd przedtem  znał D m ytra Jurkiew icza, o, 
k tó rym  oskarżeni tw ierdzą, że w  dńiu zaj­
ścia uwidoczniła się jego ro la  proWlokator- 
■śk a .

Św. W roński st. sekr. starosLwja zeznaje.1 
że bezpośrednio przed strzałem przem aw iał 
do tłumu, taeleim nakłonien ia go do rozej 
ścia się. a  gdy to, n ie  odniosło skutkh kom. 
Łazarew icz odsunął go n a  bok, aby; nie! 
przeszkadzał, św iadek potwierdza, że tłum' 
nie mógł się tak łatw o cofnąć z powodu 
n ap o m  z zew nątrz i że przejście tylnej brać 
piy, przez Jkordón policji było wykluczone, 
św. opisuje ciężko rannego  którego po sal­
w ie widział siedzącego opartego o ścianę z 
bagnetem , z ostrzem ku górze zw róconem . 
Miał to być ;Tośko.

O brona stwierdza, ze był to inny. św. 
twierdzi, że przed strzałem  kam ieni n a  ko­
ry ta rzu 1 nie widział.

D alej zeznaje 2 posterum  owych Stan. 
h rończyńsk i i W łaa. Chudzik, pierwszego 
tłum rozb ro ił i tak  dotkliwie pobił, że. tm  
lekarz uznał 2 an i niezdolnym do służby, 
n ie stw ierdziwszy żadnych uszkodzeń ciała.

N ajm iłosierniejszy by 1 lekarz w obec dru  
giego świadka, którego bito. kąsano  i chcia­
no oczy wyłapie. Pierwtszy żadnego z o skar­
żonych nie poznaje, drugi natom iast zna za- 
zwiska. kilku oskarżonych na  pamięć, ale 
trudno m u w skazać właścicieli nazwisk!.

skarży skarb polski.
nji. Jugosław ji i (Włoch oraz. zresztą sto­
sunkow o niew ielkie w stosunku do całości, 
dobra cieszyńskie. obłożone1 przez! Polskę 
sekwestreim przed 5-iciu laty. O w szystkie 
te m a ją tk i loczą ,się obecnie sp raw y sądo­
we. w  odróżnieniu jednak od procesów z 
innem i Państw am i, k tó re  się toczą przed1 
m iędzynarodow ym i trybunałam i wH Paryżu, 
Genewie i Hadze. F ryderyk
PODDAŁ SPRAW Ę CIESZYŃSKĄ O RZE­

CZNICTW U, SĄpOW  POLSKICH.
I wi tern przedewszystkiem  leży niezwykłość 
procesu Cieszyńskiego.

Fry(de!rjyk W ieszatiel” dom aga się — 
zw rotu  dóbr cieszyńskich jako  swojej pry­
watnej, w łasności. Rząd polski natomiast po­
w ołuje się  n a  ia;rt, 208 traktatu  wl Saint Ger- 
G Cr m aju — oddający dobry pohabsburkie1 
Państw om  i9tjk,c;esy|nym. Nią fo z kolei slro- 
na skarżąca wytwodzi, 'że pod pojęcie1 habs­
bursk ich  d ó b r rodow ych w edlć tego 'aińykuht 
podpadają jedynie dobra koronne b. cesarza 
auslrjaćkiego oraz dobra rodloWe b. rodziny 
(cesarskiej, natoinikist jnie1 dobra pry|watne po-'
szoziególnyich je i członków. ,

RozpraWa zapiowiedziiana jeist na 4—5 
dni potrw a jddnuk p r; i w d opocl u o ni e dłużej.
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Jak żyją i mieszkają kiazie pracy?
Ankieta mieszkaniowa Dzienmlta Ludowego. 

O koło  4  tysiące rodzin w Polsce
mieszka w ziemiankach!

\ n  terenie województw półnoiCno-wsch 
w  okolioach. indzie w ojna poczyniło najwię­
ksze spustoszenie okoio 4 tysiące rodzin — 
gnieździ się tam w betonow ych zidnńańkńoh. 
prow izorycznych blindinżach lub w prost po­
k ry tych  diarbayni okopach.

Ludzie jcii żyją jak zwierzęta w najok rop ­
niejszymi waiutnkach higjenicznyyh. gdzie ze, 
ścian ściekja ziimą ,i latem  wodla gdzie nie­
jednokrotnie na przestrzeni kilku łokci kwia- 
dratow ych m ieszka rodzina składająca się 
z kilkunastu osób.

N ajbardziej ponuro przedstawia się zni­
szczenie w powiatach: brasław skhn. świę-

ciańskim . oszmiańskim. wilejskim  i poslaw- 
śkim. a odbudowa natrafiła na trudności 
z powodu (Całkowitego wyniszczenia lasów 
w lyioh stronach.

Obecnie zaczynają lam stawiać Iroche 
chałup, ale z powoau b rak u  drzewa używa 
się maLerjału ogniotrwałego, t. z w. glino- 
ichróslu lub betono-chróslu.

Biedna Polską ! Drzewo wyiwozi się za­
granicę m asam i, ale gdy go trzeba dla k ra ­
jow ego użytku, w tedy niem a ani środków 
konm njkaeyjnyoh. klóreby, to drzeiwo prze­
wiozły ani nie m a pieniędzy, by je zakupić.

Istniejąca Jerzy ognisku szkoła ogólno- kształcąca do­
starcza elementarnych wiadomości tym, które tego 
potrzebują.

Niedziela w ognisku iest dniem wypoczynku: spa­
cery, gry i czytanie, wypełniają godziny święta, któ­
rego wielką atrakcją jest wyświetlanie obrazu fil­
mowego.

Pensjonarki w ognisku pozostają kilka lub kil­
kanaście tygodni. W ciągu pięciu miesjęcy ucjekły z p -  
gniska ty k o  dwie: jedna, podająca się za hrabinę, dru­
ga skuszona możliwością szybszych zysków.

Pani Wangel zamierza założoną instytucję zr.acz- 
cznie rozszerzyć: w najbliższej przyszłość planuje o- 
tworzyć .zakład w Berlinie będący jakby przedłużeniem 
i uzupełnieniem ogniska w Hubertushohe.

84 procent oiieszrfdń jednoizbowych
w Polsce.

O nędzy m as i klęsce mkiszkaniowej; 
w  Polsicm świadczy, fakt, że 84 procent m ie­
szkań w  Polsde , jest jednoizbowych Nie! 
wchodząc naw et w to, jaK le izby wygląd i 
dają. czy są to wylęgarni© chorób czy sło­
neczne „gniazdka sam fakt. że na  100 m ie­
szkań w Polsete aż 81 składa się z je,dnej 
izby. jest jaskr,a;w!ym dowoaem, w jak o- 
kropitych w arunkach żyje w iększość rodzirf 
w Polsce., I

Według (Statystycznych danych, znajduje! 
się obecnie w Poisce 3,400.000 buidytńkówf 
m ieszkalnych w 1 m iastach i w siach M A ih a  
Z lego Imdyrików m urow anych  jest 17 proc, 
drew nianych 70 proc. lepianek z gliny 13 
procent. 1

Mieszkali jednoizbow ych jest w ogóle 841

proc. Dwuizbowych m ieszkań jest 9 proc.. 
Lrzyizbowych 2 proc. W szystkich innych 
m ieszkań od 4-pokojowyich w  górę jest 5 
procent.

W miastach Polski zitajdluje się miesz­
k ań  448.000. Z ego 1-izbow.ych jest 47 
proc.. 2-izbowyjcb 19 Ipiroc.. 3-izbowych 9 
proc M ieszkań w iększych jest 25 proc.

Chcąc stosunki te o ile idzie o m iasta 
poprawić, należałoby! przebudować rocznie’ 
800 imilj. zł. ,W( ciągu1 20 lat. A licząc ma co­
roczny przyrosL ludności t(400.000 rocznie')' 
i przyjm ując 5 osdft na jedną izbę (co jest 
dużo. bo pow inno być najwyżej 2 —3 oso-' 
bly). to koszt w ybudow ania łych m ieszkań 
w ynosiłby 230 m iljonów  zł. rocznie.

Właściciele domów muszą dbać 
o mieszkania dozorców.

W  dniu 9 ,marca r. b. sąd pokojow y 
IX okręgu m. Lodzi rozpoznawał spraw ę 
przeciwko Fiszlowi W ajnbergowi. zarządza-; 
jącem u domem przy ul. Kilińskiego, o skar­
żonemu przez inspekcję m ieszkaniow ą o nie­
w ykonanie je j zarządzeń odnośnie do re­
m ontu m ieszkania dozorcy domowego W ła­
dysława Szczepary.

Po zbadaniu świadka i v ysłuchaniu 
przeimówicnia rzecznika oskarżenia publicz­
nego. pełnomocnika m agistratu, sąd wydal 
w yrok skazufąey W ajnberga na grzywnę w 
wysokości 50 zł., z zam ianą w razie nie­
ściągalności na 7 dni aresztu. Jednocześnie 
sąd zobow iązał W ajnberga do przeprow a­
dzenia rem ontu w ,ezasie do dnia 1-go kwie­
tnia r. b. pod rygorem  w ykonania tego przez 
m agistral na  koszt oskarżonego.

r* NADESŁAlfF * i
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Mija marrec -  a o akcji budowlanej ani słychu.
ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH-

N;i iwczorajszem posiedzeniu Magistratu uchwa­
lono izaciągnąć u rządu pożyczkę w kwocie 75.000 zł. 
na bezrobotnych.

W zastępstwie obw. funduszu bezrobocia przyjęto 
wypłatę zasiłków di'a bezrobotnych, odtąd więc bez­
robotni nędą pobierali zasiłki nje w biurach funduszu 
bezrobocia, lecz w magistracie.

RUCH BUDOWLANY.
Udzielono pozwolenia na budowę jednopiętrowej 

willi przy ul. Krzemienieckiej, na budowę drugiego 
piętru domu przy ul. Sobieskiego 3, na nadbudowę 
trzeciego piętra przy up Sykstuskiej 9 i budowę par­
terowego domu przy up Pełczyńskiej.

Pozutem zatwierdzono oferty na budowę 2 ba­

raków gminnych przy ul. Pełtewnej dla delożowanych 
GRZYWNY.

64 osób ukarano za nieprzestrzeganie czystości na 
chodnikach, 11 osób za przekroczenie przepisów sa­
nitarnych, 2! osób za przekroczenie przepisów meldun­
kowych.

SUBWENCJE.
Uchwalono przyczynić się do budowy domu o- 

światoWego na Lewandówce subwencją w  formie 10 
wagonów szutru.

GROBOWIEC DLA S. P. SOBIŃSKIEGO.
Komitetowi pracowników Kuratorjum szkolnego 

uchwalono odstąpić 15 m. kw. na cmentarzu Łycza­
kowskim poa budowy grobowca dla ś. p. Sobieskiego.

Podziękowanie.
WP. Drowi Dralcowi, lekarzowi Kasy chorych m. 

Lwowa za przeprowadzoną operację oka i za iroskliwe le-. 
czenie składam tą drogą jaknajserdeczniejsze podziękowanie.

M uszka DrcDut.

Ognisko H|a kobiet zwolnionych z więzienia.
Los skazańców wypuszczonych z więzienia, pojczeoh artystka tamtejszych teatrów Jadwiga Wengel, 

odbyciu kary jest zazwyczaj okropny. Przez, całe p ó -K tó ra  nie szczędząc swych wysiłków, ani środków' 
źmejsze życie, ściga ich t. zw. opinia, która jest I materjalnych, wyzyskując wszystkie swe stosunki i 
mśtciiwa, i człowiekowi z przeszłością kryminalną ręki wpływy, doprowadziła do urzeczywistnienia planu za-
pomocnej nie podaje. W rezultacie ludzie tacy, o ile 
nie Znajdą przytułku przy rodzinie lub przez emigrację 
w idalekie strony nie zatrą śladów sw ej przeszłości, (po- 
pełnfają ponownie przestępstwa i ponownie zapełniają 
więzienia.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, ze sądy mja- 
łyby (znacznie mniej zajęcia, i w wjęzjeniach byłoby 
znacznie (przestronniej, gdyby skazańcy po wyjściu z 
więzienia, tnog'i znaleźć opiekę państwa i społe­
czeństwa, a ipirzedewTszystkiern gdyby mogli znaleźć 
jićacę. Podobno kara nie ma być zemstą, lecz ma 
winnego naprawiać. Życie mówi jednak Miłkiem coś 
innego.

Problematem tym zainteresowała się w Niem-

łożenia ogniska dla kobiet, wypuszczonych z wię­
zień.

Ognisko znajduje się w Hubertushohe, miejsco­
wości leżącej w odległości dwóch niespełna godzin 
Od Berlina. Duży, starannie utrzymany park, obszerny 
dom, tyzed 23 laty przeznaczony na sanatorjum, obe­
cnie (celowo j^rzebudowany, jeziorko, cisza i spokój 
Otaczającej przyrody, stanowią idealne warunki ze­
wnętrzne które zostały odpowiednio wyzyskane.

Każda z dziewcząt i kobiet może tu sobie obrać 
rodzaj tyacyl do jakiego się najbardziej nadaje: w 
ogrodzie, ęzy w kuchni, w pralni, czy szwalni zdobywa 
piod fachowem kierownictwem gruntowne podstawy 
zaw-odu, mającego zaj>ewnić jej normalną egzystencję. j

W alka o poprawę bytu
Zastraszające położenie m aterjalne urzęd­
n ików  i funkcjonarjuszów  państw ow ych.

W dniu 18. bm. odbyło się plenarne posiedzenie 
Centralnej komisji ;porozumiew-a\’ ezej związków zawo­
dowych pracowników państwowych. Zeorani omawiali 
sprawę walki o poprawę bytu jaką podjęli w ostrej 
formie pracownicy, zgrupowani w trzech centralach 
związkowych. Przedstawiciele tej części świata pracy, 
jaką stanowią pracownicy państwowi, wyrazili swą 
całkowitą solidarność z akcją o poprawę bytu. Soli­
darność ta  znalazła sw ój  wyraz we wniosku, uchwalo­
nym przez zenranych, treści następującej:

Związki zawodowe pracowników państwowych 
zorganizowane w Centralnej Komisji porozumiewaw­
czej, stwierdzają całkowitą solidarność rzesz funkcjo­
narjuszów (państwowych z akcją o poprawę bytu, roz­
poczętą przez związki zawodowe pracowników |>ań- 
stwowych. W imb‘ tej solidarności Centralna Komisja 
Porozumiewawcza zwraca się do wszystkich związków 
zawodowych pracowników' państwowych z apelem o 
podjęcie na terenie organizacyj akcji pomocy finanso­
wej dla tych, którzy walczą o Wytworzenie warunków 
u m o ż l iw ia ją c y c h  poruszenie z martwego punktu spra­
wy jpoprawy bytu m as pracujących, mającej charakter 
Ogó 1 n o -pan stw o wyj.

W  związku ze stale pogarszającem się służbowerr
i jmaterjalnem położeniem pracowników wogóle, a 
państwowych Iw szczególności - -  CKP. stwierdza za­
straszające zaognienie się kwestji wynagrodzeń za pra ­
cę najemną i zwraca się do odpowiednich czynników 
O wykonanie żadań, dotyczących poprawy bytu O 
spełnienie koniecznych postulatów, zgłaszanych wie­
lokrotnie jpfrzez CKP.

Czytajcie Dziennik Lu d ow y!
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Panu Janowi Zamorskiemu w odpowiedzi,
Z  pow oda artykułu w „S ło w ie  Polsktem " s  dnia  18. Ki. 1927 r. p. t.:

„ N a p r a w a  K asy  C h o ry c h 1'.
Zanim jeszcze przystąpię ao właściwej odpowie-1 szeał on do tego, że suma ta czyni na jednego chore-

dzi na ten artykuł, muszę przedewszystkiera wyrazie 
panu „profesorowi" słow7a pełne podziwu za jego 
prawdziwie i „bohaterską" jakkolwiek nieco grotesko^ 
\vą postawę i osobistą „odwagę" podpisania tego 
artykułu tpełnem swojem nazwiskiem.

Gdybym u ff ił siużyć szan. panu „profesorowi" 
radą, uważałbym, że stosowniejszem dla niego zaję­
ciem byłaby korespondencja do pism humorystycz­
nych, a zwłaszcza w dziedzinie ubezpieczeń społe­
cznych. Z tych właśnie względów omawiany artykuł na 
jakąkolwiek polemikę wogó;e nie zasługuje i dziwić 
się tylko naieży redakcji ,Słowa Polskiego" ,iż się 
nie spostrzegła, że artykuł ten w naiwnem swojem 
kłamstwie więcej 'przynosi jej wstydu, jak szkody spra­
wia ubez| leczeń społecznych

W prawdzie zdaję sobie dobrze sprawę z tego,, że 
artykuł ten przeznaczony byl dla ma.uczkich, pokor­
nych, ogtupiaiych jej owieczek, te.cz muszę oyć spra­
wiedliwym i nie moigę zaprzeczyć, że wśród czy­
telników „Słowa Polskiego" są ludzie światli i w 
sprawach ubezpieczeń społecznych biegli, a tacy, mi­
m o, że dht sprawy samej są wrogo usposobieni, ro ­
zumieją jednakowoż dobrze, jak daleko Ippsunąć się 
można w demagogji, by samemu się nie ośmieszać. — 
Gdyż nawet kłamstwo ma swoje granice.

Lecz lprzestąpmy do rzeczy.
Zechciej w ięc panie „profesorze" na samym 

wstępie przyjąć do wiadomości, że chcąc chociażby 
lylko uchodzić za obrońcę interesów’ rob., plówić o ich 
doli i luązuicać się im  z radą, nie można być równo­
cześnie jak pan zastępcą interesów 'Kapitalistycznych, 
pomijając już fakt, że i na sprawach, w których się 
głos izabiera, trzeba się również znać.

Pogodzić kapitał z ipracą jest niepodobieństwem 
tak długo, jak długo trwać będzie wyzysk warstw 
pracujących, Ijak długo klasa praeuiaoa chociażby w 
minimalnym śwym odsetku nie będzie wjerzyć w po­
dobnych jpianu obrońców- jej interesów, tak długo, aż 
wreszcie [zwyciężyć musi sprawiedliwa i demokraty­
czna idea socjalistyczna. Chce pan mówić o ro­
botniku, ,a nie zna pan wcale jego życia, nie odczu­
wa pan wicale jago niedoli, zna go pan nie więcej, 
jak dziki zna radjo. Uważa go pan za materjał stwo­
rzony do pracy dla wzbogacania się różnych re­
kinów 'kapitalistycznych i cieszy się pan, że w na­
grodę i pa|n obliże nieco z pańskiej 'klamki A ipragnac 

,  mądrym swoim wywodom nadać poboru iuealniejszego, 
głosi, pan i jemu podobni, żc przy wzcogacaniu się 
kapitalistów pomnaża się majatek pańsiwia, a tern sa­
mem wzbogaca się cały naród. — To, że za [nańsiwo 
i (naród uważacie wyłącznie siebie, to już ma być wa­
szym darem z Bożej łaski.

Gdy izabkram głos w sprawie Kasy cnorych, da­
leki jesiem Od twierdzenia, że odpowiadają ona w zu­
pełności ich idei, i zaspakajają całkowicie wyma­
gania .ubezpieczonych. Mogę natomiast stanowczo 
stwierdzić, |że istniejące braki zawdzięczać musi kla­
sa [pracująca wyłącznie wam. Że jednak mimo to Ka­
sy chorych nałożone na nie obowiązki ustawowe speł­
niają świetnie, świadczy o tern chociażby wasz strach 
i Zawiść całej prawicy, która też na każdym kroku

go fe górą 3.000 zł. rocznie, gdy nawet wedle jego 
reguły, wynosiłoby to tylko 479 zł. rocznie na jedne­
go chorego, w istocie zaś czyni to tylko 253 zt. 
rocznie ha jednego chorego, przyjmując, że wszelkie 
inne wydatki Kasy poza świadczeniami: iak inwentarz, 
administracja, Jundusz zapasowy, kupno i budowa 
własnych 1'eczmc, były pokrywane, powiedzmy chy­
ba. z powietrza. Panie „profesorze". Pan jesteś 
podobno polonistą, nie wyklucza to wszakże, by nie 
umiał [pan przeprowadzić, najprostszego nawet dzia-

w panu „profesorze" jeszcze pokutuje aż do wymar­
cia kapitalistyczna dusza służalcza w przymieszce z 
dużą dozą oportunizmu, właściwego organizmom sta­
rym i .zwietrzałym, gdy życic tymczasem, ciągle młode 
i 'żywe, biegnie bezpow-rotnie w dat,, zaś lepsza, wy­
brana, ynądra część społeczeństwa polskiego rozu­
mie, że zdrowie jednosiki to kapitał nje tylko dla niei, 
lecz to majątek całego państwa. Sam zaś roboinik
wyzwoliwszy się nareszcie chociażby tylko pod tym 
względem z pod wpływu kapitału, pójdzie zwycięsko 
tą drogą, aż do zupełnego wyzwolenia.

UBEZPIECZONY.

Zabawa purmoora spoRidnwała 
śmierć imocteg® człowieka,

łania arytmetycznego. SAMBOR, w marcu 1927
Reszta Powiada pan „profesor" —  ze składek .

idzie na admin,stracie, okazałe budowle, eksperymen-f Istme*e . w S unborze klub Zabotynczykow, kto- 
ta, a nawet na „ar* , dla agitatorów-. -  Ltazyłem ij*  w adom o, jest stworzyć 'eg.ony
dokładnie, trzymając się jego wskazówek i [wychodzi, 
że żadna reszta nie pozostała.

Czuję się wobec tego zwolnionym z odpowiedzi 
mwten ostatni zarzul.

„Ten 'dziwoląg (Kasy chorych) nie może być to ­
lerowany !ku rozgoryczeniu robotników i pośmiewis­
ku zagranicy" radzi pan „profesor". Czemuż 
miałaby (się śmiać zagranica, gdy obciążenia na rzecz 
Kasy cnorych w Polsce wynoszą od 43 zł. 27 gr. 
do 78 zł. 57 gr. rociznie, natomiast w Niemczech 58 
tnk. 84 fg., w- Tłustej! 67.70 szyi, w Czechach 328.21 
kc. — chyba, że śmiaćby się powinna ze siebie w ro­
zumowaniu '-pana „profesora", gdyż właśnie tam ob­
ciążenia na rzecz Kas chorych są wyższe, świadcze­
nia zaś na rzecz członków' są u nas tak duże, że. pozar 
zaroście ich może każdy nawet dobrze sytuowany 
obyw atel.'

Ażeby złemu zaradzić" proponuje pan „profe­
sor" w skrzesić ‘asy fabryczne i zapew nia, że w ów ­
czas nie zdarzałoby się jak ODecnie" że jednemu 
ubezpieczonemu nie w oln o  leczyć więcej, jak dwa zę­
by, nie wolno zapisyw ać droższego lekarstwa nad 
2 ;zł. 50 glri. i t. d.

Mtelibyśmy się więc wedle rady pana „profeso­
ra" cofnąć do zupełnie przestarzałych r przez kla­
sę robotniczą słusznie znienawidzonych fabrycznych 
lub cechowych Kas chorych, do owych, osławionych 
niegdyś „złodziejskich gniazd" do bezsilnych karło ­
watych tworów, istnych towarzystw „dobrej śmierci" 
gdzie lekarz interwenjował rzadko tytko i zupełnie 
prymitywnie, a działali felczerzy, w całym zaś szeregi 
warsztatów pracy, chorym robotnikiem opiekował się' 
Pan 'Bóg.

Pomijam to, g d y z  uświadomiony robotnik na takie 
harakiri nie pozwoli. Skąd jednak dowiedział się pan 
„profesor", że Kasy chorych obecnie nie leczą wię­
cej, jak dwa zęby, lub nie zapisują droższego lekar­
stwa ponad dw;a złote i pięćdziesiąt groszy? Panie 
„profesorze". Toż to prosta rzecz. W arytmetyce może 
pan sobie być słabym, lecz czytać powinien pan chy­
ba umilać. Odsyłam więc nie pana, lecz czytlnikówr 
pańskiego artykułu do dziennika ustaw o Kasie cho­
rych ,nr. 44. z roku ^ O ,  by się sami przekonań, o 
1 Lińskich '(wiadomościach z tego zakresu.

W  'dalszym ciągu usiłuje wmówić pan „profesor" 
w swoich czytelników, że przez stworzenie Kas fa­
brycznych, jmożnaby świadczenia na rzecz robotni-

żydowskie, .dla zdobycia Palestyny przemocą.
W sobotę wieczór odbyła się tam zabawa pury- 

mowa, ,na której byli obecni dwraj studenci z VIIII. 
klasy gimnazjalnej Reichman i Beurnwoilspinner prze­
b ra ć  i ńzŁirojieni w szpady. Na propozycję Reichman- 
n a  lozpoozęli ci dwaj młodzieńcy pojedynek dla za­
bawy, podczas czego Reichmann przeciął Baumwoll- 
spinarowi jarterję na szyji. Przybyła natychmiast lekar­
ka dr. Gewirc, zatamowała krew, ale to nie pomogło. 
Baumwoiispiner wkrótce wyzionął ducha.

Oro do czego doprowadza propagowanie wojenki.
Zmarły Baurnwolispinner byt kuzynem naszego 

to we 'dr. Schora, którego wypadek dotknął boleśnie. 
Matka Reichmanna dostała ataku szału.

Ksiądz kandydatem  
na kata.

Kat Wohlschlager w Pradze, poszedł na pensję. 
Na opróżnioną posadę wpłynęło 59 podań z różnych 
sfer. W śród kandydatów znajduje się ksiądz, ba nawet 
i kobieta.

Podanie księdza brzmi:
•.Absolwowałem humanistyczne gimnazjum w- Dre­

źnie, a teoloigję w Lipsku. Obecnie czekam już rok 
na posadę, lecz mój zawód jest przepełniony. Pozwa­
lam sobie przeto prosić, abym otrzymał posadę, gdzie 
zamiast pęki boskiej, karze ręka ludzika. Zarazem 
■wykonywałbym u skazańców służby duchowne".

Więc kapłaństwo z katowstwem chodzą w je­
dnej parze.

Kobieta zaś pisze:
„Jestem Inowacizesną kobietą. Dziś już są ko­

biety ipastorkami, jurystkami, detektywami, postami, 
szoferami, ' -  diaczegobym ja nie mogła być katem? 
Znalazłabym się jako pierwsza kobieta lego powołania 
w czasopismach ilustrowanych".

Dopraw’dy taowoczesna kobieta...
Rezerwową) oficer jpisze:
„Jestem oficerem rezerwy z odznaczeniem au- 

strjackifóm z r. 1917. Byłem na francie., i proszę o po­
sadę na podstawie mej poprzedniej praktyki".

I słusznie. Kat w Polsce pochodzi z Sosnowca, 
a wieszania nauczył się tam podczas okupacji austriac­
kiej, gdzie to każdy oficer mógł swa wolnie wieszać.

i przy każdej sposobności stara się obrzucić instytucje) ków podnieść, a wytwórczość obciążyć drobną zale-
te jstekiem ohydnych, cuchnących (kłamstw.

Tym trazem jednak, cynizm1 i (głujptota fposzły z so­
bą w zawody.

Postaram się to  udowodnić. 
f Zgodzę się więc z panem „profesorem" że skład­

ki ina rzecz Kasy chorych powinny by Wynosić oko­
ło '200 miljonów rocznie, jakkolwiek ściśle z osta­
tnich 'dat statystycznych suma ta  wynosi 105,662.758 

ff:i 60 gr. Skąd ustalił pan „profesor" cyfrę członków 
wszystkich Kas w Polsce na sumę 600.000, to nietyl- 
ko dla mnile, dla wszystkiah interesujących się spra­
wami Ubezpieczeń społecznych, lecz zapewne i dla 
samego pana „profesora" pozostanie tajemnicą. — 
Faktem .jest, że wedie tych samych dat statystycznych 
liczba członków Kas chorych wynosi w1 całej Polsce 
1,799.515 ij1 2,375.569 ich rodzin. Zgodziłem się 
już z urojoną cyfrą pana „profesora" na dwieście 
miljonów składek, zgodzę się nawet jeszcze z tem, że 
tylko 10 proc. ubezpieczonych choruje, 'gdy w istocie 

^prawie każdy z ubezpieczonych korzysta ^  ciągu ro- 
*ku ze świadczeń Kasy i ilość korzystających ze 

świadczeń Kasy wynosiła za ten sam czas 4,047.198 
Wróćmy jednak, jak chce pan „profesor" do 

jego reguły. Jakim więc sposobem arytmetycznym do-

dwie częścią dzisiejszego obciążenia. Sami byśmy się 
chętnie pa to zgodzili, lecz jak do tego dojść, w- jaki! 
cudowny sposób to zrobić, tego pan pprofesor" nie] 
wyjawił. — Jest to już widocznie jego wyłącznie klucz] 
matematyczny.

Pokaz dorobku sportowego
na w ystaw ie sportow ej we Lw ow ie.

Pokaz dorobku sportowego obejmuje następują­
ce działy.

W dalszym ciągu twierdzi on, że możnaby daćj 1) Wystawę myśliwską trofeów i sprzętu ło 
robotnikom skuteczniejszą opiekę (czyżby miało łow ieckiego, z działami: trofeów-, zbiorów, !<teratury
o -71m n7a ó  c - i - , n +.c v^n1r c , ,„  l ----- * _« - *  r i :_____  _ . _ _oznaczać .szybszą śmierć), a kosztowałoby to maksy-, łowieckiej, myślistwa, w sztuce polskiej, ipokazu 
mainie '50,000.000 rocznie. - Gdy o|ńeka lekarska’ psów myśliwskich, policyjnych, i Korpusu Ochrony 
wylnosi 'dziś 96,870.000 zł. rocznie, w’ jaki sposób' Pogianicza.
chce pan „profesor" dać lepszą opiekę tylko za po­
łowę tej sumy, pozostanie rów-nież wyłącznie jego 
tajemnicą. ,

Kończąc swoja „mądre" rady, apeluje pan „pro­
fesor" do narodu, by wziął sobie za cel', pomniejsze­
nie wydatków na Opiekę w czasie choroby i pwskazuje 
na potrzebę postawienia odpowiednich wniosków na 
sejmie j Iplropagandę tego hasła n a w e t  wśfród samych 
robotników, a  to — powiada —  dla dobra państwa 
i narodu.

Nie mam wyobrażenia, czy pan „profesor" pi­
sząc te bzdury miał (przynajmniej jakąś nikią nadzie­
ję ha ich uizeczywistnienje, posiadam jednak nie­
zbitą pewność, że czasy te są już bezpowrotne, a tylko

2) Wystawę Związku Polskich Związków' Spor­
towych z działami: dotychczasowego rozwoju sportu 
polskiego przedstawionego za pomocą grafikonów, j 
wykresów, wystawy n,agród, odznacjzeń, i odznak spor­
towych, '.literatury i prasy sporlowej, fotografji spor­
towej.

3) Wystawę jubileuszową Sokoła- Macierzy.
4) [Wystawę broni siecznej (z udziałem Poli­

cji Państwowlej i Związku Strzeleckiego).
5) W ystawę Związku Strzeleckiego z Wystawą 

broni palnej, (z udziałem Policji Państwowej).
6) Wystawę fotograficzną i kinematograficzną.
7) Wystawę wioślarsKO- żeglarską.
8) Wystawę Głównej Komendy Porcji Państwowej.
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ifiFeratura, nauka, sztuka.
EEDERTUflR TEATRU WIELKIĘGO:

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Carmen", gość. wustep 
p. Michała Hołtjńskiegc

Czwartek, o  godz. 7.30 wiecz. „Między nocą a 
brzaskiem".

Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Carmen", .ośc. Występ 
Michała Hołyńskiego i p. Korniakowej.
REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI":

Środa, o  Igodz. 7.30 wieicz. „Palni Pick ha saudjencji" 
Czwartek, o godz 7.30 wiecz. „Król Kawy". 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jej Chłoipczyk".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
Śioda o godz. 7.30 wiecz. „Potęga reklamy". 
Czwartek, o godz. 7.30 „Potęga reklamy".

TEATR WIELKI powtarza dziś przepiękną operę 
J. Bizeta: „Carmen", w której obok świetnego odtwórcy 
partji Don Josego, Michała Holyńskiego, wystąpi rów­
nież w roli tytułowej p. Korniakowa, oraz pip.: Jaku­
bowska, reprezentująca partję Mioaeli, Popowiczówna, 
Ostrowska, Płoński, Łowczyński i Zopoth.

„POTASZ I PERLMUTTER". Farsa ta  nietylko 
grana była niemal we wszystkich teatrach, ale sfilmo­
wano ją i również w kinach miała Ogromny sukces. 
Dyrekcja Teatru Małego już w przyszłym tygodniu 
sprowadza tę wesołą nowość na swój repertuar.

BIURiO KONCERTOWE M. TUERKA:
Piątek, (25. m arca: Artur Rubinstein — Pianista.

3EPERTUAR KIN LWOWSKICH:
„LEW“ : Królewicz fiołków.
„APOLLO": Studlent z Pragi.
„KOPERNIK": Panna do wszystkiego. 
„MARYSIEŃKA": Człowiek o stu twarzach. 
„PAŁACE": Pat i Patachon.
„WANDA": Kohn i spka Jackie Coogai 
„CHIMERA": Tancerka z Sewilli.
„PASAŻ": Galaon i jlego sobowtór.
„ROCOCO": Szał jazz-bandu.
„FATAFORGANA": II. Serja „Indyjskiego gro­

bowca".

^Komunikaty
X SEKCJA KOBIET PPS. Otwiera z dniem 1. 

kwietnia 3-ci kurs kroju, szycie i modniarstwa, przy 
ul1. Ormiańskiej 2, II. p. w Związku pracowników' gmin­
nych. Zgłoszenia przyjmuje tow. Szpytowa, przy ul. 
Krótkiej 11 a I. p. do 31. m arca 1927, a w ,.Dzienniku 
Ludowym" u tow. Wyszyńskiej od 4— 6 wiecz. — 
Opłata miesięczna 10 zt. Panienki które ukończyły 
kurs dostaną zajęcie.

X LABORISTA ESPERANTO-SOCIETO urządza 
bez przerwy bezpłatne kursy Esperanta dla początku- 
jącycti. Najbliższy kurs rozpocznie się we wtorek, 
22. bm„ o godz. 7.30. Lekcje wyższego kursu odby­
wają się we czwartki. Ponadto w soboty urządza 
Związek adczyty, połączone z dyskusjami. W stęp, 
wolny.

Zgłoszenia na kursy przyjmuje sekretarjat we 
wiórki i czwartki oa godz. 730 do 8.30. Rynek 29 
I. p. (brama Andrióllego), ganek na prawo.

X ZARZĄD POWSZ. WYKŁADÓW UNIWERSV- 
TECKICH I POLITECHNICZNYCH donosi, że drugi 
wykład z Serji o psychoanalizie, Dr. J. Frostiga p: t . : 
,.Pomyłki żyda  codziennego", oanęazie się w śroaę, 
dnia 23. m arca br o godz. 7-mej, w sali Kopernika 
gmach Uniwersytetu ul. Marszałkowska 1.

X KURS MECHANIKÓW LOTNICZYCH. Izba han­
dlowa i przemysłowa oraz Wojewódżki Oddział Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa we Lwowie urządzają 
wspólnie kurs dla mechaników lotniczych, rozpoczy­
nający (się dnia 5. kwietnia br. z czasem trwania do 
dnia 30. czerwca b. r.

Bliższych informacji co do kursu udziela i zgło­
szenia przyjmuje od godziny 10 do 2-giej Oddział 
techniczno- przemysłowy Izby przy ul. Bourlarda 5 
Wojewódzki Oddział Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
w gmachu Województwa.

X KONKURS. Stowarzyszenie „Dom ronotniczy" 
w Posadzie-Olchowskiej ad Sanok rozpisuje konkurs 
na budowę „Domu robotniczego", Stowarzyszenie po­
siada ha ten cel część gotówki, a resztującą kwo*ę 
zobowiąże się Spłacić ratami.

Oferty (należy wnosić na ręce przewodniczącego. 
Piany !sa dó przejrzenia u przewodhiczącegc „Domu 
robwniezego".

X DO WSZYSTKICH ASESORÓW sądu przemy­
słowego, rozjemczego, apelacyjneyu, lokatorskiego itp, 
we Lwowije.

W środę, dnia 23. marca, o godz. 7 wieczór 
odbędzie isię poufne zebranie wszystkich interesowa­
nych asesorów w sprawie nowej ustawy o sądach 
pracy w lokalu Stow. rob. „Praca", Rynek 8, I. p.

J. Kuśnierz, settr. K. żeiaszmewicz, przew.
X PODZIĘKOWANIE. Z okazji uroczystości ku 

czci Marszałka Piłsudskiego we Lwowie, w dniu Jego 
Imienin, Dyrekcja kinoteatru ,dalece" urządziła spe­
cjalny poranek dla 1.200 żohnerzy, a Dyrekcje wszyst­
kich kinoteatrów lwowskich oddały do dyspozycji woj­
ska łącznie 2.300 bezpłatnych miejsc na  popołudniowe 
przedstawienie, zaś Dyrekcja Miejskich Teatrów7 odda­
ła wojsku 250 bezpłatnych miejsc.

Komenda Garnizonu Lwów składa jak najserdecz 
niejsze podziękowanie pp. Dr. Leistynie i Parjserowi, 
współwłaścielom kinoteatru „Pałace" za ofiarne, bc 
bezinteresowne urządzenie tego poianku, oraz p. kie­
rownikowi Gruderowi, który ten poranek urządził.

Komenda Garnizonu Lwów7 dziękuje również jak 
najserdeczniej jp. Dyr. Barwińskiemu za bilety dla żoł­
nierzy do teatru wielkiego a Prezydjum Związku wła­
ścicieli kinoteatrów- Małopolski Wsch. w  osobach p. 
prezesa Nowińsk ego i p. sekretarza Burnatowicza' 
za wyjednanie dla wojska w kinoteatrach lwowskich 
bezpłatnych miejsc, a to w „Apollo1 1— 500, w7 „Lwie"' 
400, W „Koperniku" —  150, V  „Marysieńce" —  200, 
w „Fatamorgana" — 150, w „Chimerze" —  200, w 
„Grażynie" 200, w „Nowości" 100, w „Pasażu" 100, 
w „Wandzie" 100, w7 „Rococo" 100 i w7 kinoteatrze" 
„Uciecha" 100 miejsc.

X PROGRAM KASYNA I KOLA LITERACKO- 
ARTYSTYCZNEGO ha bieżący tydzień:

W e (czwartek, dnia 24. bm„ początek o  godz. 20 
wykład pułkownika W. P. Adolfa Małyszko p. t.: 
„Obrona Lotnicza Gazowa" (z przeżroczarr i).

Sprawg panyine.
DZIELNICOWY KOMITET CENTRUM P. P. S, 

zawiadamia swoich członków, że każdej niedzieli oc* 
godz. 11 12, udżiela porady prąwnej w  każdym kie-"
runku a szczególnie w sprawach lokatorskich ad— 
w oKat dr. S. Herschtal.

„NOWOŚCI": Lew Wenecii. Śliwa, przew. — :::—

■ Za wiern. nrflm. 1 szpakowy zwykle u  tekstem 
1 f i .  —'Ib. Nadesłane Zł. —‘40, w tekśeie Zł. —•70. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej str. ZŁ —*80. Drobne ogf. xa słowo Zt. —H .  T  

Komunikaty Zł. —*56, zamiejscowe o droAęj. Ł

flnflłk Ciihpp u '̂ Kilińskiego 1. koło Katedry poleca 
H j  W l lU C r  okulary, cwikiery, barometry, termo­

metry lekarskie, wydaje dla członkw Kasy Chorych (okulary).

Poważna fabryka mebli giętych
poszukuje od zaraz majstra politurowni. Wyczerpujące oferty 
z odpisami świadectw, życiorysem i podaniem żądanego 
wynagrodzenia nadsyłać do Biura ogłoszeń Metzl i S ka, 

Warszawa, ul. Jasna 17 pod »J. B. 13*.

INSERUJCIE
W

DZIENNIKU 
LUDOWYM

Zaw iadom ien ie ,
F A B R Y K A  K I L I M Ó W  
M. CHAMUŁY w Glinianach
otworzyłem z dniem 1. marca 1927 dla wygody swojej Klijenteli 
własny skład i sprzedaż wyrobów kilimkarskich we Lwowie przy 
placu T ryb u n a lsk im  L. 1. (naprzeciw głównego webodn 

kościoła O. O. Jezuitów), j

Chorzy na cukrzycę
otrzymają bezpłatnie dokładną broszurę Nr. 10. 

Dr. Hugo Caro, Sp. z o. o., Gdańsk.

ZREDUKOWANY młody inteligentny mężczyzna poszukuje 
ja k ąk o liek  pracę biurową. Wiadomość do Admin. pod 

»Sierota«.

C y y l n  po domach i naprawiam białą bieliznę szybko — 
— dobrze i niedrogo— przyjmuje prywatnie. Listy
do Administracji Dziennika pod >Szvcie<.

Spółdzielnia
■•UDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW . W YDAW NICIif

POLECA

D R U K A R N IĘ
rE L . 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 T E L  m

ZAOPATRZONA "  BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCH 
ROJI, ORAZ MASZYN! POSPIESZNE I ŁUSTRACYJM 

WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORA1 
WSZELKIEGO RODZAJU DUDKI BANKOWE I KUPIECKIE

KSIĘGARNIĘ Jj DZIEHHH LUDÓW?
LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 
bogatą w w i e l k i  wybór  
h s i ą i e k  wszelkiej treści 
f< cenach konknrencyjn.

LW0iULimf8SIA2l.fBL.ai
wychodząc, codzian. ranę 
z najiwieższemi wiadomi, 
ściami z dnia poprz. i iw y .

Wspaniałą powieść EMILA ZOLI p. t,

G E R M IN A L
poleoa

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2,

Korzystał z  potąezeń lotniczych
Polskiej Linji Lotniczej

„AEROLOT“ S. A.
I n f o r m a c je : Warszawa Nr. telef. 9—80

Lwów Nr. telef. 2—19 „ „ 19 -8 8
u „ 9—36 ,. „ 8—60

„ 8 -1 1 Łódź „ „ 3 -1 1
.! 1! 6—10 „ „ 2 6 -1 6
„ „ 2 2 -7 6 Gdańsk „ „ 416-31

Kraków „ „ 32—22 Wiedeń „ „ 783-95
„ 2 6 -4 5 „ 485—60


